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N ie  z w r ó c iłe m  s ię  je d n a k  do D u n c a n a  an i z  je ­
d n ą  an i z  d r u g ą  m o w ą ...  M iałem  na t y l e  z im n ej k r w i  
i n a d lu d zk ie j o d w a g i, iż  z d o lem  m u o d p o w ie d z ie ć  
n a jo b o ję tn ie jsz y m  g ło s e m :

—  S k ą d  t y  o te m  w ie s z ?
. . .I  g d y  po sk o ń c z e n iu  b u d ż e tu  J o e  D u n c a n  o p u ­

ś c i ł  F ila d e lf ię , b y  p o w r ó c ić  do N o w e g o  J o r k u , ż y ­
c z y łe m  m u  p rz y jem n e j p o d r ó ż y , n ie  sp o d z ie w a ją c  
s ię .  ż e  n ig d y  ju ż  n ie  u jr z ę  t e g o  c z ło w ie ita  ż y w y m .

P o  ty g o d n iu  o tr z y m a łe m  z n o w u  w ia d o m o ść  
z F r a n e y i . W ill ia m  z w r a c a ł s ię  do m n ie  w p r o s t  ze  
z n ie w a g a m i, M arcadiau  z a ś  d a w a ł m i k lu cz  do z r o ­
zu m ien ia  n ie z g o d y , jak a  z  dn iem  k a żd y m  z w ię k sz a ła  
s ię  m ię d z y  m ą  có rk ą  E w e lin ą  a  sy n e m  J o e g o .

„ . ..P a n  n ie  m o ż e  p o ją ć , d r o g i m a s te r  B reu -  
ta u o  —  p is a ł  m i —  ca łe j g r o z y  p o ło ż e n ia ...  
E w e liu a  o k a za ła  t y le  s ła b o ś c i  c h a r a k te ru , iż  w y ­
z n a ła  s w e m u  m ę ż o w i k im  j e s t  te n  Z ... ,  k tó r y  
d la  n iej jed y n ej ty lk o  n ie  b y ł  o b c y m . N ie  
m o g ę  w y ja w ić  te g o  p a n u  w  ty m  l iś c ie  ! P a ń ­
sk ie  m iło s ii rn e  se r c e  r o z d a r ło b y  s ię  z  ż a lu  w o ­
b ec  ta k ie g o  z b ie g u  o k o lic z n o ś c i! .. .  P r a g n ą łb y m ,  
b y  p a n  jak n a jp ręd zej m ó g ł p r z y b y ć  do F ra u -  
c y i  i u  u w o ln ić  s ię  w o b e c  W ill ia m a  o d  po  
d ejrzeń , ż e ś m y  ra zem  z m ó w ili  s ię ,  b y  d o p ro ­
w a d z ić  do ś lu b u  Ł u c y i  W e i l l  z  ty m  Z ...! T o  
w s z y s t k o  ra zem  w z ię t e  j e s t  ta k  s tr a s z n e , iż  
p an  n ie  m o ż e  n a w e t  w y o b r a z ić  sofcie c a łe g o  
p o ło ż e n ia 11!

. . .L is t  w y p a d ł m i z  r ą k ! .. .  W y le w a łe m  o b fite  
łz y  n ad  n ie s z c z ę ś liw e m  lo se m  m ej có rk i, w id z ia łe m  
"•w iem  w  s w e m  se r c u  jej s t r a sz n e  p o ło ż e n ie .  

A  w ię c  W ill ia m  w ie d z ia ł  o b e c n ie , ż e  ja, J o n a ta n  
B r en ta n o  b y łe m  ty lk o  n a rzęd z iem  w  ręk a ch  J o e g o  
D u n ca n a  i ro zu m ia łem  te r a z  je g o  w y r z u t y ,  p o d e j ­
rzen ia  ; z n ie w a g i.

\.ch . jak  ś c is łe  i d ok ła d n e  b y ły  w y r a c h o w a n ia  
V -i k r ó la  p a p ie r o w e g o !  Z e m sta  m ę ża  N e l ly  B a r liu g to n  

is to tn ie  sp a d a ła  na jej s y n a ! . . .  W  ja k ie m ś p r z e c z u ­
ciu  w id z ia łe m  ju ż  w s z y s t k ie  n ie s z c z ę ś c ia ,  ja k ie  n a s  
o c z e k iw a ły  w  p r z y s z ło ś c i!

P o w z ią łe m  p o s ta n o w ie n ie . ..  A  je ż e lib y m  p o s z e d ł  
| a  ra d ą  M arca d ia n a ? ... Z d e c y d o w a łe m  s ię  p o je c h a ć  
do F r a n e y i.. .

N a z a ju tr z  z a w ia d o m iłe m  o tem  J o p g o , k tó r y  s ię  
W cale n ie  sp r z e c iw ił  te m u . . ..K a z a łe m  p r z y g o to w a ć  
S w e w a liz y .  B y łe m  już g o t ó w  do o d ja zd u , g d y  n a ­
g łe  p r z y b y c ie  do F ila d e lf ii  P o lid o r a  r a zem  z Ł u ­
c y ą  W e i l l ,  s ta n ę ło  na p r z e sz k o d z ie  m em u  z a ­
m ia ro w i.

F ila d e lf ia  u ie  j e s t  m ia s te m  u c iech . M o g łem  p r z e ­
k o n a ć  s ię  o tem  p r z ez  te n  ro b , k tó r y  w  n ie j sp ę ­
d z iłe m ... J e s t  on a  b ru d n a , cza rn a  i  p o n u ra , le c z  z a ­
razem  i k o lo sa ln a . C zu ć t u  n ie u s ta n n ą  p ra cę , c zu ć  
p o lę ż n y  w y s i łe k  w o l i  lu d z k ie j !... K a żd a  fa b r y k a  je s t  
o d d z ie ln em  m ia s te m  e a łe m  w  so b ie  i w s z y s t k ie  te  
m r o w isk a  lu d z k ie  z łą c z o n e  s ą  ta je m n ic z o  jed n ą  d u ­
sz ą , d u sz ą  s i ł y  i w y tw ó r c z o ś c i ,  p o su n ię te j  do o s ta ­
tn ich  g r a n ic , p r z e z  co  F ila d e lf ia  ta k  b a rd zo  w y r ó ­
żn ia  s ię  od  in n y c h  m ia s t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

C óż za m ie rz a ło  c z y n ić  w  tem  m ie ś c ie  p o z b a w io -  
fiem  w s z e lk ic h  p r z y je m n o śc i,  w  z im ie , g d y  m ró z  
d o ch o d z i n ierza d k o  do p ię tn a s tu  s to p n i n iż e r  z era , 
t y c h  d w o je  lu d z i, o d d a n y c h  ty lk o  r o z k o s z y :  T e d d y  
i m a łżo n k a  je g o  Ł u c y a  W e i l l ?  T o  b y ł  z n a k  z a p y ­
ta n ia , ja k i z ja w ił  m i s ię  w  u m y ś le  za ra z  p o  ich  
p r z y b y c iu ...  N ie  b y łe m  n a  t y le  n a iw r .y , b y  w ie r z y ć  
w  ich  m iło ś ć  d la  m n ie , jak  to  u s i ło w a ł  w m ó w ić  w e  
m n ie  P o lid o r . N ie  w id z ą c  p r z e z  r o k  s w e g o  s y n a ,  
b y łem  z a d o w o lo n y , ż e  g o  u jr z a łe m  te r a z  i  ch o c ia ż  
p r z ek o n a n y  b y łe m , iż  p r z y je c h a li  p o  to  t y lk o ,  b y  
W y cią g n ą ć  z n o w u  o d em u ie  p ie n ię d z y , c ie s z y łe m  s ię  
jednak  z  ich  p r z y b y c ia . ..  P oH d or o p o w ia d a ł m i 
o s w y c h  p o d ró ż a c h  p o  L u iz y a n ie , n a jp ię k n ięk n ie jszy m  
Z akątku A m e r y k i, g d z ie  m ia ł za m ia r  o s ie d lić  s ię  na  
s ta ło ...  N a  tw a r z y  je g o  i ca łe j p o s ta c i  m a lo w a ło  s ię  
Z a d o w o len ie  z  ż y c ia , ja k ie  p r o w a d z i. Ł u c y a  s ta ła  s ię  
le s z c z e  p ię k n ie jsz ą , n iż  b y ła . P r z e p y c h  ja k im  s ię  
° ta c z a ła , p o d n o s ił  je s z c z e  b ard ziej u ro d ę  i p o t ę g o ­
w ał w p ły w ,  jak i w y w ie r a ła  na m ę ż c z y z n . 1 m im o-  
Wlli p o d z iw ia łe m  d o b ó r  te j p a r y , n ie  tr o sz c z ą c e j  s ię  
0 ż y c ie  in n y c h , odd anej ty lk o  s w y m  u c iech o m , ko  
W y sta ją cej z e  s z c z ę ś c ia  w s z y s tM e m i p o ra m i s w e g o  
Clała , p r z e ję te j  t y lk o  w y n a jd o w a n ie m  so b ie  n o w y c h  
Przy |e m n o ś c i .  Ic h  w s p ó ln e  s z c z ę ś c ie  m ia ło  ty lk o  je- 
^ńą m a łą  p la m ę , k tó r e j n ie  u k r y w a li  p r z ed e  m n ą ...
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W y j a w ia l i  m i ją z  c y n izm e m , k tó r y  m n ie  b a w i ł ! . . . ' 1 
N ie  m y liłe m  s i ę ! P o d r ó ż  jaką ta  m ło d a  para  p r z e d ­
s ię w z ię ła  do F ila d e lf ii ,  b y ła  -podróżą d la  in te r e su  
i z o s ta ła  w y w o ła n a  n ie  p o tr z eb a m i se r c a  le c z  k i e ­
sz e n i.

—  D r o g i  m a s te r  B r e n ta n o  —  w z d y c h a ła  r o z ­
c zu lo n a  Ł u c y a  W e i l l  —  ch o d z i nam  ty lk o  o m a łą  
d r o b n o s tk ę ! ...  I  to  d la te g o  t y lk o ,  m ó i s ta r u s z k u , iż  
ż y c ie  w  N o w y m  O rlea n ie  j e s t  d a lek o  d r o ż sz e , n iż  
w  B o n g ir a lL .- N a j g o r s z e m  z t e g o  w s z y s t k ie g o  j e s t  
to ,  ż e  d o la r y  ta m  to p n ie ją  w  p a lca ch  p ręd zej, n iż  
p ię c io fra n k ó w k i w  P a r y ż u .

—  S t o  t y s ię c y  d o la r ó w  d la  w a s  d w o jg a , m o i  
m a li —  o d p o w ie d z ia łe m  iro n ic z n ie  —  c zy n i p ię ć s e t  
t y s ię c y  fr a n k ó w  d la  t e g o ,  k to  u m ie  r a ch o w a ć .

—  C óż o n e  z n a c zą  t e  p ię ć s e t  t y s i ę c y  fra n k ó w ! —  
o d r z ek ła  w  z a m i.ś le n iu  Ł u c y a , p r z y m ru ża ją c  s w e  
p ięk n e  o c z y , ja k b y  m y ś la m i g o n iła  ju ż  n o w e  u c ie ­
ch y .

I  p u sz c z a ła  p r z y te m  k ó łk a  d y m u  p a p ie r o w e g o  
do g ó r y  i w y c ią g a ła  s ię  r o zk o sz n ie  n a  k a n a p ie , p r z y ­
su w a ła  do P o lid o r a , o b e jm o w a ła  g o ,  p ie śc iła  i s z e ­
p ta ła  m i ło ś n ie :

—  Z  m y m  u k o ch a n y m  T ed d y m  z n io s ła b y m  n aj­
g o r s z ą  n ę d z ę !  K a ż d y  m i t o  p r z y z n a ! .. .  C z y ż  n ie  
k o c h a n y  s ię  n a jc z u le j , m ój d r o g i F e d r ly ? .. .  A  p r z e ­
c ie ż  pan , m a s te r  B r e n ta n o , n ie  w y d a je  w s z y s t k ic h  
s w o ic h  d o c h o d ó w ! P o  c ó ż  w ię c  pan  p r z y z n a ł za  
s w e g o  s y n a  T e d d y , je ż e li  te r a z  u n ie s z c z ę ś l iw ia  g o  
ta k i

—  C z y  o d e g r a liś c ie  ju ż  t ę  scee- p rzed  J o em  
D u n c a u e m ?  —  z a p y ta łe m .

—  Z  J o e m  j e s t  co  in n e g o !  —  o d p a rła  m ło d a  
k o b ie ta ! . . .  J o e  sp ła c a  m i ty lk o  d łu g  w d z ię c z n o ś c i! . . .  
J e s t  t c  n a g r o d a , k tó r ą  m i w in ie n !  O cen ił ją  na t y le . . .  
d aje  w ię c  t y l e ! . . .  A  p r z y te m  J o e  n ie  m ia ł n ig d y  
se r c a ...  p o d cz a s  g d y  p a u i.. .

P o lid o r , u k o c h a n y  T e d d y , n a jd r o ż sz y  T e d d y  s łu ­
ch a ł z  o p u sz cz o n e m  czo łem  s w e j  p r z e ło żo n e j i p r z y j­
m o w a ł n a iw n ie  w  s ie b ie  ja d , ja k i te n  z ły  d em on  
są c z y ł  m u  do d u sz y . U z n a łe m  z a  o d p o w ie d n ie  r o z ­
w ia ć  o d ra zu  ic h  n a d z ie je  i  o d p o w ie d z ia łe m  m ło d ej  
k o b ie c ie  d e lik a tn ie , le c z  s ta n o w c z y m  to n e m :

—  P o zb ą d ź  s ię ,  m o ja  m a ła , d a r e m n y c h  n a d z ie i  
w y d o b y c ia  o d em n ie  p r z e z  p o c h le b s tw o  n o w y c h  sum ! 
W a s z a  p e n s y a  j e s t  aż n a d to  w y s ta r c z a ją c a , b y  ż y ć  
b e z  t r o s k i! . . .  J e ż e li  jed n a k  ty lk o  w  ty m  c e lu  p r z y ­
b y l i ś c ie  d o  F ila d e lf ii ,  to  m o ż e c ie  w r ó c ić  ta m , sk ą d  
p r z y j e c h a l iś c ie !

Ł u c y a  W e i l l  o d ra zu  z u r w a la  s ię  p o  t y c h  s ło ­
w a c h  z k a n a p y ...  R z u c iła  n a  m n ie  z łe  sp o jrz en ie ,  
k tó r e  sk a z iło  jej p ięk n ą  tw a r z  i n a d a ło  jej ja k iś  
w s t r ę t n y  w y r a z !  Z a k ło p o ta n e m u  i  p r a w ie  z a w s t y ­
d zo n e m u  P o lid o r o w i w y d a ła  r o zk a z :

—  C h odź T e d d y !... N ie  b ę d z ie m y  k isn ą ć  w  te j  
b u d z ie !

T ą  b u d ą  n a z w a ła  m ó j p a ła c , w  k tó r y m  b y łe m  
n a jg o ś c in n ie js z y m  i  n a jw z g lę d n ie jsz y m  d la  n ich  
g o sp o d a r z e m , n ie  u le g a ją c y m  im  jed n a k  b ezro zu -  
m n ie

W ie c z o r e m  p o  k o la c y i o z n a jm ili m i, ż e  n a za ju trz  
' w y j e ż d ż a j ą ! . . .  O i le  b y łe m  z a d o w o lo n y  z p o c z ą tk u  

w id o k ie m  s w e g o  s y n a , o t y l e  te r a z  d o z n a w a łe m  p r a ­
w d z iw e j  u lg i z  p o w o d u  i d  o d jazd u . P o w ia d o m iłe m  
P o lid o r a  o w y p a d k a c h  w e  F r a n e y i , p o z o s ta ł  z u p e ł­
n ie  o b o ję tn y m  na t c  w ia d o m o śc i. S c a l s ię  o b c y m  
dla  E w e l in y ,  p r z e s ta ł  g o  in te r e s o w a ć  lo s  w ła sn e j  
s io s t r y !  S t a ł  s ię  o b c y m  d la  w s z y s t k ie g o ,  eo  n ie  b y ­
ło  Ł u c y ą  W e il l .  R z ek ł m i n a w e t  p e w n e g o  r a z u  z a ­
p e w n ie  sp o k o jn y m  to n era -

—  P o  co  s ię  m ie s z a s z  do t e g o ,  co  do c ie b ie  n ie  
n a le ż y ? .. .  J e s t e ś  n a j s z c z ę ś l iw s z y m  z lu d zi i  p o  c z ę ­
ś c i  d z ięk i m n ie ! D o b r z e b y ś  s ię  u r z ą d z ił, g d y b y ś  p o ­
w r ó c ił  do P a r y ż a , w s a d z ił  p a le c  m ięd zy  d r z w i i da ł 
s ię  s c h w y t a ć ! , . .  J e ż e lib y m  m ia ł tr o c h ę  w ła d z y  nad  
to b ą , m ój o jcze , r z e k łb y m  c i:  „ N ie  p o w ie n e ś  w r a ­
ca ć  do F r a n e y i1' !  I  je ż e li  m o ja  w ła ś n ie  w iz y t a  p r z e ­
sz k o d z iła  c i jech a ć , to  p r z y z n a sz  sa m , ż e  p r z y s łu ż y ­
łem  c i s ię  n ie co  1

J a k ie g o ż  p o tw o r n e g o  c z ło w ie k a  z ro b iła  z  n ie g o  
m iło ś ć  d la  Ł u c y i  W e i l !

N a s tę p n e g o  dn ia  o tr z y m a łe m  d e p e sz ę  od  M arca­
d ian a , k tó r a  d o d a ła  m i w ie le  n a d z ie j i...  S ta Ł s ię  ta m  
d o n io s ły  w y p a d e k , k tó r y  m ó g ł  w s z y s t k o  n a p ra w ić ,  
p r z y w r ó c ić  W ill ia m o w i m iło ś ć  d la  ż o n y , w z b u d z ić  
w  nim  n a  n o w o  p o c z u c ie  o b o w ią z k u , r o z w ia ć  w s z e l ­
k ie  n ie p o r o zu m ie n ia , u su n ą ć  w z r a s ta ją c y  m ię d z y  n i­
m i r o z ła m . P r z e p o jo n y  b y łe m  r a d o śc ią , z d a w a ło  m i 
s ię ,  ż e  te n  k a w a łe k  p a p ieru  p r z y n o s i  m i c a łe  s z c z ę -  

, ; ś c i e  lu d z k ie , od d a je  p o d  m ą w ła d z ę  c a łą  p r z y sz ło ś ć .  
P ie r ś  m a  n a p e łn ia ła  s ię  n iezm iern o m  w z r u sz e n ie m ,  
se r c e  m e  b iło  w  ja k iś  n o w y  r y tm . P o r u sz a ją c  
w  s w y c h  ręk ach  d e p e sz ą  M arcad iana , w  k tó re j d o ­
n o s ił  m i, ż e  E w e liu a  w / d a ł a  n a  ś w ia t  „ d w o je  z d r o ­
w y c h  z u p e łn ie  b liź n ią t , c h ło p c a  i d z ie w c z y n k ę 1*, 
iż  w  s w y c h  r ęk a ch  d z ier żę  z d o b y ty  n a  n ie p r z y ja ­

c i e l u  sz ta n d a r . U p it y  r a d o śc ią  b e z  g r a n ic  p o w ta r z a ­
łem  b e z u sta n n ie  d w a  im io n a : P io tr  i Z u za n n a , k tó r e  
w y d a w a ły  m i s ię  n a jp ięk n ie jszem u

W y d a w a łe m  g o r ą c z k o w o  ro zp o rz ą d z en ia  do w y ­
ja zd u , o d ło ż o n e g o  z  p o w o d u  w y ja z d u  s y n a , g d y  n a ­
g le  do sa lo n u , w  k tó r y m  s ię  z n a jd o w a łe m , w s z e d ł  
P o lid o r . Z w r ó c iłe m  s ię  k u  n iem u . B y ł  z u p e ł­
n ie  b la d y ... C h w ia ł s ię  na n o g a c h , jak  c z ło w ie k  
p ija n y ...  O pad ł n a  k a n a p ę , n a  k tó re j p o p r z e d n ie g o  
dn ia  w y c ią g a ła  s ię  r o z k o sz n ie  Ł u c y a ...  P a t r z y ł  na  
m n ie  tę p o , b lęd n em i o cza m i, z  z m a rsz c zo u em i b r w ia ­
m i... Z d a w a ło  m i s ię ,  ż e  w id z ę  P o lid o r a  u d a ją ęe g o  
s z a le ń s tw o  w  c e li  d om u  z d r o w ia  W ill ia m a ;  z d a w a m  
m i s ię ,  ż e  w id z ę  i w id z ia łe m  is to tn ie  k a ż d y  r y s  t w a ­
r z y  Z ... z  c e l i  nr. 1 3  w  d om u  o b łą k a n y c h ... Z  g a r ­
d ła  je g o  ś c iś n ię te g o  ja k iem ś w z r u sz e n ie m , d o b y w a ł s ię  
z tr u d e m  g ło s . . .

—  W ie s z  —  r z e k ł m i —  t y  m u s is z  w r a c a ć  do  
F r a n e y i! . . .  S ły s z y s z ,  m u s is z  w r ó c ić  ta m ! I n i e  m a sz  
an i jed n ej c h w ili  do  s tr a c e n ia !  J e d ź .. .  w  p r z e c iw n y m  
r a z ie  n ie w ia d o m o ...

T e  d z iw n e  s ło w a  w y m a w ia n e  w  te j  c h w ili ,  z a ­
n iep ok o iły ' runie.,. P o p r z e d n ie g o  dn ia  P o lid o r  o d c ią ­
g a ł  m nie  od  te j podróży-! P o lid o r  n ie  m ó g ł j e s z c z e  
w ie d z ie ć  o d e p e s z y  M arcad ian a! C óż w ię c  z n a c z y ło  
o b ecn e  j e g o  n a le g a n ie ? ...  D la c z e g o  g ło s  je g o  ta k  
d r ż y , sk ą d  ta  b la d o ść  je g o  t w a r z y ,  sk ą d  te n  p rze  
s tr a c h  w  o c za c h ?

P o d sz e d łe m  k u  n iem u  i  z a p y ta łe m :
—  W y t łó m a c z  s ię ,  P o lid o r z e  1 Co s ię  s t a ło ?
— P o w ta r z a m , iż  m u s is z  je ch a ć ... n a ty c h m ia s t . ..  

w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  r a z ie  n ie  o d p o w ia d a m  za  
n i c !...

R u ch em  ręk i o d g a r n ą ł w ło s y  z  c z o ła .. .
—  N ie  o d g a d u je sz ? ...  N ie  d o m y ś la s z  s ię ,  clokąd  

ja z a sz e d łe m ? ...  A c h , g d y b y ś  t y  w ie d z ia ł ,  lcim  j e s t  
m o ja  żo n a  Ł u c y a !

—  C zy  o n a  c ię  tu  p r z y s y ła ?
R o z e śm ia ł s ię  ja k o ś  d z iw n ie  na t o  p y ta n ie ,  o d ­

k r y w a ją c  d w a  r z ę d y  z d r o w y c h  z ę b ó w  m ło d e g o  
w ilk a , c z ło w ie k a  o d d a n eg o  sw o j  n a m ię tn o śc i —  i o d ­
p a r ł :

—  N i e ! T o  n ie  Ł u c y a  m n ie  p r z y s ła ła !... N i e ! 
n a o d w r ó t ! .. .  N ie  zm u sza j m n ie , b y m  ci p o w ie d z ia ł,  
k t o !...

I  n a g le  w  ja k im ś w y b u c h u  n e r w o w e g o  p ła c zu ,  
b ie d n y  c h ło p ie c  o o a d ł b ez  s i ł  n a  fo te l  i. g ło s e m  p r z e ­
r y w a n y m  sp a z m a ty c z n e m  łk a n iem  sz e p r a ł-

—  ... T o  m a m a ! .. .  N ie  r o z u m ie sz ? ...  T o  s tr a ­
sz n e ! .. .  P o s ia d a sz  m ilio n y , a o d m a w ia sz  tr o c h ę  p ie ­
n ię d z y  Ł u c y i !.., J e s t e ś  ta k  g łu c h y  i n ie c z u ły  jak  
m a m a , g d y  m i o d m ó w iła  p ię c iu  iu id o r ó w , k tó r y c h  
ż ą d a ła  o d em n ie  Ł u c y a  W e i l l ! . . .  T a k , t o  Ł u c y a  m nio  
tu  p r z y s y ła . . .  ta k  jak i  w t e d y  1... J a  n ie  w ie m , jak  
to  s ię  d z ie je ... O na m i r o zk a zu je , a ja  je s te m  ty lk o  
p o s łu sz n e m  jej n a rzęd z iem !

I  jąka! s ię  dalej p r z er a żo n y  s w e m i w ła sn e m i  
s ło w a m i.

—  Id ź  s tą d , m ój o jc ze , id ź ! . , .  N ie  j e s te m  ju ż  
pan em  s ie b ie ...  u ie  rzą d zę  so b ą !

—  A c h , t y  n ę d z n ik u ! —  z a w o ła łe m , s ta ją c  p rzed  
n im .., —  T y  m a sz  d u sz ę  z b r o d n ia r za ... i  t y  śm ia ł­
b y ś . . .  ; t y  c h c ia łb y ś .. .

—  T o  n ie  ja , to  o n a !... J a  ci w y z n a ję  w s z y ­
s t k o ! . . .  C oś m ną k ie ru je , ja k a ś  s i ła  n ie zn a n a  w e  
m n ie  s ie d z i! . . .  J a  n ie  w ie m  n ic ! .. .  W ie m  t y lk o  j e ­
dną r z e c z ! .. .  on a  r zą d z i m em i u c z u c ia m i... p a n u je  
nad m ą w o lą .. .  R o z u m ie sz  te r a z  ?

—  T ak , p o jm u ję  w r e s z c ie  —  o d p a rłem  —  ż e  
żo n a  t w a  j e s t  t w y m  z ły m  du ch em  i ż e  n io  u n ik n ie sz  
s w e g o  lo su ...

—  T a k , to  j e s t  t o ! . . .
—  W id z ę , ż e  u z b r o iła  t w ą  r ęk ę , b y  T e d d y  z a ­

b ił s w e g o  o jca , ja k  P o lid o r  z a b ił z  p o w o d u  n iej s w ą  
m a tk ę !

—  T a k  j e s t !  —  p o tw ie r d z ił  je s z c z e  ra z , o p u ­
sz c z a ją c  z e  w s ty d u  g ło w ę .

—  R o zu m iem  ja sn o , że  d z ie w c z y n a  t a  n ie  w a h a  
s ię  w  w y b o r z e  m ię d z y  p ię ć d z ie s ię c io m a  ty s ią c a m i  
d o la r ó w  p e n s y i  a p ó ł m ilia rd em  m e g o  te s ta m e n tu ...  
i ch ce  m n ie  z g ła d z ić , a b y ś  jak  n a jp ręd zej o d d zied z i-  
c z y ł  to  po m n ie .

—  T a k , s łu s z n ie  m ó w is z !  —  p o tw ie r d z a ł  b ez -  
z w ła d u ie  P o lid o r .

—  A c h , p o d le  i  n ik cz em u e  d z ie c k o !  —  z a w o ła ­
łe m , d rżą c  z o b u r z e n ia .—  S ły s z ę  j e sz c z e  w  u sz a c h  
s w y c h  s ło w a ,  jak ie  w y p o w ie d z ia łe ś  p o  z a b ó s tw ie  
m a ik i:  „ C z y ż  sa m o b ó js tw o  m o je  b y ło b y  d o s ta te c z n ą  
ka rą  za  zb ro d n ię , jak iej s ię  d o p u ś c iłe m ? ...  T ak , m a sz  
r a c y ę , P o lid o r z e ! . . .  T w o ją  ka rą  j e s t  Ł u c y a  W e il l . . .  
i  te r a z  z a c z y n a  s ię  d la  c ie b ie  ta  k a ra !

—  A  w ię c  —  z a p y ta ł  g ło s e m  z u p e łn ie  n a tu r a l­
n y m , p o d n o szą c  do g ó r y  c z o ło  —  n ie  c h c e sz  p o ­
d w o ić  n a sze j p e n s y i  ? ... O d m a w ia sz  m i p ię ć d z ie s ię c iu  
t y s ię c y  d o la r ó w , ja k  m a tk a  o d m ó w iła  m i p ię c iu  lu i-  
d o r ó w ? ...


